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Wojna.
Zerwanie dyplomatycznych stosunków 

pomiędzv Rosią i Japonią j uż nastąpiło. Ja- 
ponja jest stroną zaczepną i ma do tego 
słuszne powody: każae przewlekanie star­
cia polepsza szanse Rosji; z drugiej strony 
usadowienie się Rosjan w Mandżurji stano­
wi wiekuistą groźbę dla niepodległości Ja­
ponii.

Stoimy zatem u wstępu wypadków, pier­
wszorzędnej historycznej doniosłości, które 
mogą stanowić o całym przyszłym rozwoju 
Rosji i albo ugruntują na zawsze jej prze­
wagę na dalekim Wschodzie, albo ode­
pchną jej granice może nawet do Uralu...

Poniżej zamieszczamy depesze dające 
obraz rozgrywającego się konfliktu.

Zerwanie.
Petersburg 8 lutego. „Prawit. Wiestiik* o- 

głasza nmcąpującą, przez mteistra spraw ze­
wnętrznych hr. Lamiiorffi d. 6 W. m d i repre­
zentantów Ebrji »_ granicą rozesłaną notę:

Poseł japoński nu zlecenie "wego rządt wrę­
czył cesarskiemu rządowi notę, zawiadamiającą 
o postanowienia Japinji zawieszenia dalszych 
rokowań i odwołania z Petersburg t posła, oraz 
całego p rsonalu poselstwa.

Wskutek tego rozkazał cesarz, ażeby poseł 
rosyjski w Tokio z całym personalem poselstwa 
n a t y c h m i a s t  opnlclł stilieę Japonjt.

7 powodu takiego postępowania rządu w To­
kio, kióry naweł. nic zaczefcałpa mającą tmicjśd, 
w tych dniaeL wysłaną odpowiedz cesarskiego 
rządu, spada na Japonję csła odpowiedz; alnośd 
za skutki, jakie z powodu zerwania dyplomaty­
cznych stasnnków międsy oboma państwami po­
wstać mogą.

Z e rw o m *  j f t . tm kóu  ijp U * m ityc zn ych .
LMdyi 8 lutego. Biuro Rentora otrzymało

* T.ddo wiadomość, pod datą 6 b. m. Zaznacza­
ją  tutąj, ż e J a p o n j a  z a w i a d o m i ł a  r z ą d  
r o s y j s k i  o s w o i m  z a m i a r z e  z e r w a ­
n i a  dyp l o m a t y c z n  y c h  s t o s n n k ó w .  Ca­
łą regularną komunikację okrętową z portami 
północno chińskimi i koreańskimi wstrzymano.

Powody zerwania.
Londyn 8 lutego. (Tel. wł.) R z ą d  j a pof t -  

s k l  w i e d z i a ł  j u ż  od  k i l k a  d n i  o t r e ś c i  
n o t y  r o s y j s k i e j .

Z w ł o k a  w d o r ę c z e n i a  n o t y  b y ł a  o- 
b l i c z o n ą n a t o ,  a b y B o 8 j a  p r z e d  r o z ­
p o c z ę c i e m  w o j n y  m o g ł a  w y l ą d o w a ć  
w  K o r e i .

Wobec tego J a p o n j a  z m u s z o n ą  b y ł a  
do r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  w o j e n n y c h  i 
p o s e ł  j a p o ń s k i  o t r z y m a ł  w s o b o t ę  p o ­
l e c e n i e  z e r w a n i a  d y p l o m a t y c z n y c h .

Londyn 8 lutego. (Teł. wł.). Rozszerzane ze 
stronj rosyjskiej pogłoski, iż na Japonję spadŁ 
odpowiedzialność za wypowiedzenie wojny, są 
nieuzasadnione. Faktycznie R o s j a  s p r o w o k o ­
w a ł a  J a p o n j ę  i z m u s i ł a  j ą  do z e r w a ­
n i a  s t o s n n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h .

Konieczność zerwania stosunków.
Parys 8 lutego. „Aj. Hayasa* donosi z To­

kio z półursędowego źródła- Poseł japoński w 
Petersburgu przedsiębrał wielokrotnie kroki u 
rosyjskiego ministra spraw nagranicznyeh nr. 
Lamsdorffa, eelem otrzymania odpowiedzi rosyj­
skiej, lub by przynajmniej dowiedzieć się o ter­
n i e  jej doręczenia. L&msdorff mówił, że nie 
może dokładnie oznaczyć, kiedy odpowiedz bę­
dzie mogła być doręczoną. P o n i e w a ż  J a p o ­
n j a  z j e d n e j  s t r o n y  n a d a r e m n i e  c z ­
k a ł a  p r z e z  p r z e s z ł o  t r z y  t y g o d n i e n a  
o l p o w i e d ź ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  d o w i e ­
d z i a ł a  s i ę,  że  R o s j a  c z y n i  g o r l i w i e  
p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ,  w y s y ł a j ą c  
w o j s k o  i o k r ę t y  w o j e n n e  w k i e r u n k u  
K o r e i ,  n w a z a ł a  za  s t o s o w n e  z e r w a n i e
* R o s j ą  s t o s u n k ó w ,  c e l e m  u z y s k a n i a  
w o l n e j  r ę k i .

Mobilizacja.
Sun Francisco 8 lutego. (Binro Reutera.) 

K c n s n J  j a p o ń s k i  p o t w i e r d z a  p o g ł o ­
s k ę  o w y d a n i a  p i e r w s z e g o  p o w o ł a ­
n i a  do J a p o ń c z y k ó w ,  prrebywających nu 
granicą. Japończycy i odjeżdżają we środę. 

R u ch y  wojsl, ro sy jsk ich .
Moskwa 8 i litego. Wczoraj wieczorem odje­

chały koleją Kazańską c z t e r y  k o m p a n  j e  
s t r z e l c ó w  do Azji wschodniej. Wojsko od­
prowadziła ua dworzec liczna publiczność.

Ruch fiot.
Wiedeń 8 lntogo. (Tel. wł) W o j n a  r o- 

r y j k o - j  a p o ń s k a  z a c c  ę ł a  s i ę  w s o b o t ę  
r a n o .

W ciągu tego czasn nadeszły dc Wiednia 
następujące depesze:

Tokii 8 go lntego. F l o t y l a  j a p o ń ­
s k a  p o p ł y n ę ł a  p a  s p o t k a n i e  f l o t y  
r o s y j s k i e j .

A d m j r a ł  j a p o ć e k i  o t r i , y a a ł  p o ­
l e c e n i  n a t y c h m i a s t o w e g o  z a a t a ­
k o w a n i a  f l o t y  r o s y j k i e j .

Tokio 8 lutego. Flotyla transportowa ja­
pońska wyruszyła ku Korei.

Londyn 8 lntego. (Tel. wł.) Rząd japoń­
ski dowiedział się, że 4 p a n c e r n i k i  r o ­
sy je k i e  p o p ł y n ę ł y  k n  p o ł u d n i o w i  
w k i e r u n k u  S t a n  g n a j  u.

Te pancerniki wyrass-yły na spotkanie o- 
wycb 2 (krętów wojennych, zakupionych 
przrt Japonję w Genui.

Aby uchronić owe 2 okręty, d r a g a  d y ­
w i z j a  j a p o ń s k i e j  f l o t y  p o p ł y n ę -  
ł a  n a  s p o t k a n i e  f l o t y  i o s y j s k i e j  
c a ł ą  s i ł ą  p a r y

Stanowisko mocarstw europej&lcich.
Wiedeń 8 lut go. (Tel. wł ). Krąży tutaj wia­

domość, żb r«ąd anśtrjacki wyśle do głównej 
kwatery roąipsklej jako attache Kapitana sztaba 
jeneralnego W 6j cf ka ;

Kapitan Wójcik jest krakowianinem, ukończy! 
szkolę kadecką w Łobzowie, był w latach 1900 
i 1901 przydzielony do kwatery hr. Waldersee 
w Cłii-i&ch.

Berlin 8 lntogu (Tel. wł.). Wiadomość o roz- 
poci ęciui wolny wywołała tuta. wielkie wraca­
nie.

W kołach dyplomatycznych niemieckich za­
pewniają, że N i e m c y  z a c h o w a j ą  n e u t r a l ­
ność .

F o g ł o s k i  o e z y n n e a .  p o p a r c i u  Bo-  
sj i p r z e z  N i e m c y ,  z tytnta przyjaźni, s ą  
n i e n z a s a d n i o n e -

W yjazd Japończuhów.
Churbln 8-go lateg). Japończycy sprzedają 

jak najspieszniej swe nieruchomości, dają do 
przechowania swe towary i odjeżdżają do Ja- 
ponji.

WładywostoK 8 lntego. Gwałtowne opuszcza­
nie miasta prze* Japończyków, mimo przekłada­
nia władz miejscowych, obiecanej opieki i bez­
pieczeństwa, m a s g o j e  ź r ó d ł o  w t a j n y c h  
r o z p o r z ą d z e n i a c h  r z ą d u  j a p o ń s k i e ­
go.  Japoński ajent handlowy popiera do wy- 
chodztwo, które p r z y b r a ł o  c h a r a k t e r  
ś p i e s z n e j  a c i e c z k i .  Magazyny japońskie 
w ciąga jednej doby rozspraedały na setki ty­
sięcy towarów po 20, a nawet 5 top. za rnbla. 
Miasto pozostało bez fryzjerów, praczek, błuzoy 
żeńskiej; niektóre warsztaty zamknięto całkowl- 
aie. Dwoma okrętami s yjechalo jnż 1500 esób. 
Oczekiwane są jeszcze dwa dla pozostałych. — 
Nastrój w mieście pełen trwogi.

Petersburg 8 lntego. Do „Now. Wrem “ te ­
legrafują a Władywostokn, iż popłoch, który o- 
garnął Japończyków, trwa bez przerwy. Wczo- 
raj wyjechało okrętem jeszeze 1000 Japończy­
ków. Kupcy i rzemieślnicy japońscy na gwałt 
likwidują swoje interesy ze znacznemi nawet 
stratami.

Z  T B A T i ? . ' u r '
Teatr miejski

„O iaie tycia*, utw«r sjeuiczay w 4 odsłonach Wło­
dzimierza Łewickiago.

Żyjemy wscyscy w pętach; jednostki, rodzi­

ny, narody, są p skrępowane romaitemi więzami 
ponądkr, etyki, uczucia, prawe, których zerwać 
niepodobna pod gro|zą powroti iudrrośei dc cy­
wilizacji z epoki kamiennej... Za tu w literatu­
ra b, w teatrze, zresztą czasom w marzeniu „wy­
zwolenia* z tych kajdan następuje łatwo, czasa­
mi nawet bez złych u&stępstw. Właśnie up ła ­
dzie p Lewickiego wyzwalają się z różnych sy- 
tuacyj, przepisanych zasadami zwykłej ludzki^ 
moralności, aby dostać się do innego życia, któ­
re ma być i piękniejszem i lepszem. Na cżem 
polega ta  wyższość i ta piękność, tego nam nie­
stety autor nie wyjaśnia.

Więc w „ P i e ś n i *  dwoje młodych lndzi, 
artystów, wyzwoliło się dostatecznie z więzów 
porządku i moralnych »asLd i żyją z sobą „na 
wiarę* przez dziesięć lat, co im jednak wcale 
nie zapewnia szczęścia, gdyż są jnż piekielnie 
znudzeni. W tern, w wieczór wigilijny, jakiś śpie­
wak uliczny, a raczej widmo śpiewaka śpiewa 
im pieśń o in .om życia, czy o ezemś podobnem 
i czają się nagle znpełuie zadowolnleni. Dlacze­
go? Okrntuc zagadka.

„ V i g i l a n u o *  to znowu t-agedja nowicju- 
czki,, która w nocj, poprzedzającej złożenie ślu­
bów zakonnych, wysłuchuje zdradnych podsze­
ptów tajemuictych zjawisk, a gdy zakonnice 
przychodzą nad ranem, aby powitać nową siostrę, 
ona zrywa welon, wskaKuje na sarko/ag rdekla­
muje bymu di życia, czy też do słońc >... D la­
czego na sarkofagu? Co spowodowało ten nagły 
powrót do świata? Znowu przykra tajemniea.

Nawiasem mówiąc, taki klasztor takie obU- 
czyny, i takie zakonnice, jakie nam autor przed­
stawił, są mniej prawdopodobne, niż posąg mó­
wiący.

Najłatwiej jeszcze zrozumieć możni, .Połu­
dnicę*, tern bardziej, że ten sam temat spoży­
tkował Raaptmann nie bet powo lżenia, w rwo* 
im ^Zatopionym Ezwouie*. — Oco uanczycie! 
Tomasz wyrwolił się ód żony, ’} poszedł w gó­
ry, na szczyty, z piękną kochanką. Nie wszyst­
kie jednak węzły pouJU  pozbywać, bo własou 
po faótn. z kochanką, która go opnazcza, zjawia 
się żona, z wiadomością,' że niedawno powiła 
dziecię,... że powinien wrócić,... dać . synowi oj­
ca,... ucałować go, pobłogosławić... Tomasz choć 
bardzo nie wierny, decyanjp c ę  wracać 1 każ( 
żonie pakować rzeczy; żona trochę marudzi i tc 
naraża Tomasze na spotkanie z „Południcą*, któ 
ra go namawia, aby szedi ca nią do innego ży­
cia. Niestety „Potnlnici* żyje w bagnie a bie­
dny Tomas! topi się dość niepotrzebnie.

W czwartym obiacie noszącym dnmny tytuł: 
„Ku szczytom*, — człowiek, gecjnsz, — Pro* 
metensz, a właściwie p. Kotarbiński, jest przy­
kuty do skały, a chciałby się dostać przbz je­
zioro do gó-, które z daleka dostrzegł . przy­
bywa dach fal w ło i?1 i rozprawiają a sobą 
dość długo o tom, czy tę podróż należ| odbyć, 
czy lepiej pozostać na skale. Ostatecznie czło­
wiek wyzwala się z kajdan, siada dc łodzi, i... 
odpłynąć nie może, gayż fila  wciąż go wstecz 
odpyeSar.l

* **
W u worach p. Lewickiego raz* praeden zyst- 

kiem obok ehaotyczności pomysłów, ogromna 
przewaga deklamacji nad poezją. Jego ladzie i 
jego widm*, — wygłarrują bardLO długie .wier­
szowane frazesy, których wątku trudno pochwy­
cić, t które są głównie poświęcone rozumowa­
niom nie dość ścisłym, aby mogły ząją4 juko 
tern, i nie dość poetycznym aby mogły porwać 
jako natchnienie. Wszystkie obrazy nie są przez 
autora przecznte ale mozolnie przemyślane, — 
brakuje im szczerości i polotn, a ich symbole 
są raczej literaekieml zabawkami, niżeli wyra­
zem górnych maraeń.

To też zaajt mi się, że pan Lewicki popeł­
nił omyłkę rzucając się ua pole symbolizmu i 
abstrakcyjnego filozofowania, kiedy jego siła le­
ży widocznie w realnej obserwacji. A możni o 
tern sądzić z dwóch epizodów sobotniego przed­
stawienia. Z początkowej sceny „Pieśni* kiedy 
żywa i wesoła rozmowa dziennikarza, rzeźbiaru. 
i poety, stwarza sympatyczną atmosferę dobra, 
scharakteryzowanej cyganerji artystycznej, — i 
a krótkit Marcie złośliwej furtjankienowicjagzkt. 
w *Vigliando*, któremu nie brak satyrycznego
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podkłada. Także w Południcy* możaa byjo pod­
chwycić kilka szerszych akcentów, w rozmowie 
żony z Tomaszem.

** *
Wykonawcy próbowali wydobyć z niewdzię­

cznych ról wszystko co w nich znaleźć mogli. 
Więc w „Pieśni* pp. Wysocka i Sosnowski wy­
tężali swój piękny talent, aby wywołać złudze­
nie prawdy, a p. Walewski naszkicował nawet 
by z kilku słówjswojej roli wcale plastyczny typ, 
w „Vigilando* panna Ordon starała się być dra­
matyczną w roli czysto deklamaeyjnej, a pani 
Bronicz wcale nie źle mówiła zjadliwe przycinki 
fnitjanki, w „Poładniey* panna Arkawin miała 
szczery akcent bólu i miłości w roli żony a pa­
nie Snlima i Mrozowska bardzo pięknie wyglą­
dały jako Lea kochanka Tomasza i Rusałka, wre­
szcie p. Kotarbiński z siłą i przejęciem wygłosił 
swoją trndną tyradę przykutego człowieka.

Autora wywoływano po każdym obrazie. Wy­
stawa była staranna, a ostatnia osłona wcale 
malownicza.

Samoobrona „podatników".
W niedzielę w sali Rady miejskiej o godz. 

4 po południu rozpoczął się wiec właścicieli i 
właścicielek domów w Krakowie.

Wiec zagaił dr Łepkowski, radca miejski, 
wyrażając ubolewanie z powodu nielicznego u- 
działu obywateli w wiecu. Uczestników było naj­
wyżej 8 0 . Następnie wybrano przez aklamację 
p. Klemensiewicza, przewodniczącym wiecu. Na 
sekretarza powołał przewodniczący p. Mussila, 
poczem udzielił głosu p. drowi Konśt. Lipowskie­
mu celem odczytania przygotowanego referatu. 
Referent wskazywał na smutny a niesprawiedli­
wy los właścicieli realności w Krakowie w po­
równaniu do tychże na prowincji. Chodziło mu 
głównie o ustalenie ciężarów, podatkowych. Po­
datek od realności wzrósł w Krakowie do' nie­
słychanej wysokości, bo do 6 0  proc. Czystych 
dochodów, wobec czego mą on charakter kon­
trybucji. Wstrzymanie ruchu budowlanego a’stąd 
brak zarobku w sferach rękodzielniczych oto są 
smutn'e skutki tej chwiejności w rozłożeniu cię­
żarów podatkowych. Br Lipowski rćferówał ja ­
ko delegat zwołanej już dawniej ankiety poda­
tkowej. Bo dyskusji napisał Się profi dr Górski, 
również jako ęzłonek i delegat tejże ankiety. 
W  dłuższym swem przemówieniu połęmizojnz wy­
wodami dra Lipowskiego i mupełnla referat an­
kiety propozycją, aby starać się o ‘podniesienie 
kwoty przeznaczonej na naprawę domu z 15 pnte. 
na 3 0  proc,, aby jieJne 3 0  proc. dochodów z re ­
alności były w,olńe od podatku, oraz aby war­
sztaty mcgly płacić podatek niższy niż inni lo- 
katorowie. Potrzebna jest jednak do tego spe­
cjalna komisja. .

c Po przemónieBiu pref. d r a ,Górskiego, prze- 
wodnicfący odczytał pismo wiceprezydenta dra 
Lea, usprawiedliwiającego swą nietbecncść wy­

jazdem do Lwowa. >1 ,; 1
Następnie mówił adwokat dr Gręss, wykazu­

jąc cj framl p rzerśjąc^ ucisk podatkowy właści­
cieli realności w Kl4koWie.

Po przemówienie adw. dra Grossa ̂ wywiązu­
je  się rader ożywitnń dyskusja.' Właściciel rtal-

ności p. A. Szczepański radzi użyć środków e- 
nergiczDiejszych, a mianowicie bojkotu podatko­
wego wobec rzędu i osób, które należąc do ko­
misji szacunkowej nadużywają położonego w Dich 
zaufaBia do celów politycznych i osobistych i 
stawia rezolucję, aby do akcji solidarnej prze­
ciw uciskowi podatkowemu wezwać inne stowa­
rzyszenia opodatkowanych.

Radca m. dr Łepkowski stawia rezolucję, a- 
by zebrani na wiecu dnia 7 lutego wieczorem 
obywatele przyjęli do wiadomości sprawozdanie 
delegatów ankiety jednomyślnie i starali się po­
czynić odpowiednie kroki celem obniżenia po­
datku,

W końcowej dyskusji zabierali jeszcze głos: 
właśc. m in . p. Niemetz, dr Danielak i Petelenz, 
posłowie'do parlamentu i referent dr Lipowski.

Następnie poddano pod głosowanie rezolucję 
dra Łepkowskiego, p. Szczepańskiego, wniosek 
dra Danielaka o zwołanie na no nowy wiec wła­
ścicieli realności i lokatorów.

Wszystkie rezolucje uchwalono jednogłośnie
Na tern obrady zakończono.

KRONIKA
N a b o ż e ń stw o  ku czci N iepokal. Poczęcia N  Ma- 

rji Panny, u ra d zo n e  staraniem Kongregacji Mariań­
sk ie j, zesłało odprawionem w  poniedziałek, d. 8 go 
b. m. godz. 7  rano w  kcściele Iw. Barbary.

Klub s ł t w la ń s k l  odbył w  sobotę w alno zgroma­
dzenie, na łtórem  dokonano wyboru zarządu. Do w y­
działu w eszli; pp,; Ździechowski, d i Heok, dr Cr nok 
i  dr Stefańsk i.

P ostanow iono tak ie  urządzić kursa języka cze­
skiego, i  utworzyć b bljotekę dzieł traktujących o 
S łow itń azfz^ źn ie .. ... ,» „ ' /  ■ . A

Odznaczenie. Pan Kran,Ciszek Macharski, w łaśc i­
ciel firmy A. H ąw ełka ,w Krakowie, otrzymaj na w y i 

staw ie św iatowej w  At^nąt.h (G reojs) dw a najwyższe 
odznaczenia, a ro w ielk i m edal iło ty  i dyplom hono­
rowy za p o l s k i e  m i o d y  i w ina w ęgierśkie. Ró- 
wuież otrzymał pan Macharski od króla greckiego J e ­
rzego za tfiarow ane mu, a najłaskawiej przyjęte mio­
dy i w ina, piśm ięnnę irrólewakie ^odzękow ńnie i  
wyrazami nąjwyipzegp zadowolenia i uznania.

r Ż k a r n a w a łu / B  a 1 nk ń l^ V ^ * ‘. Sopotnia zaba- ; 
W a oddziału, kplaiskiego nSokołaU! udhła s ię  znako­
micie. W  pięknie udekorowanej sa li śtaiięło do po­
loneza około 100 , p a r ; pyowadz ł go prezes1- „Sokoła11 
p. Tnrśkl z p. D ęb  Iską^ Dwaj kelkrże U ozw hźli po i 
sali przybory kotyljonos e. P a s tJ i ^ra". Orkiestra 
1 3  p. piechoty. .Zabawa trw ała do 6' gedz." raso.

B :s l  p o d o f i c e r ó w ,  który 8lę odbył w  so­
botę w sa li Giitza w ypadł pod każdym względem  
śirietttfe.' Okcłd jóW ocy pojaw ił żtę ;ń* balu jenerał 
Horeelzky w otoczeniu jeneraliojl r  zkbawiwszy chw i­
lę opuść ł  salę: Zabawa ochocżb trwałaodo rana. W  za­
baw ie brało udział w ielu  oficerów z Żotami.

W R b s u T s i e  w r t ę d n i c z e  j'b aw ion o  s ię w s o -  
botę róan ież  wybornie. Do kadryla stanęło 4 0  par. 
Tańce *prćw'adkił/p. .B arisch ip , akademik.

Koncert Bsrccwlcza W koncercie St. B a c e w i­
cza, który odbędzie się w  nadchodzącą środę, „mistrz 
skrzypiec wykona między innem i kompozycjami, z u ­
pełn ie now y i  ,n nas nieznany koncert p. M. Karło­
wicza, m łodego i niezm iernie utalentowanego kompo­
zytora, a aj na, spanego języko znawcy naszego ś. p. 
J . K rrłowicza. h,ąbeert p. K. grany b y ł już z w iel- 
kiem  pow odzenhm  w  berlińskiej i warszawskiej FjI-

Fierwsza krajowa koncesjonowana 
katolicka F a b r y k a  l l r d a l l k ó w ,
Wydawnictwo obrazków symboliczhych, 
własnego pomysłu 'i nakładu — oraz 
sprzedaż d e w o c y jn y e h  przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel od św. Józefa* 
Kraków, ul.‘ św. Krzyża L< 13.

L. TOMASZKIEWICZ
OPTYK : MECHANIK

K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s k a  1. 2  
(Hotel Drezdeński) 

p o l e c a  m ó j  s k ł a d  w y r o k ó w  
OpfypzUych.

barm osji. W  poniedziałek, Baroewicz gra w W ie­
dniu.

Zarząd Koła artystek polskich zawiadamia Szan. 
Członków, że dnia 9 b. m. w e wtorek punktualnie
0 godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali sekre- 
iarjstu w Pałacu sztuki przy plncu,SzczepnńBkim do­
roczne W alne Zgromadzenie z następującym  porząd­
kiem  dziennym - Zagajenie, sprawozdanie zarządu, spra­
wozdanie kasow e, wybór zarządu, w n iosk i zarządu
1 członków, dysznaja.

Amatorska operetka w Krakowie. D owiaduje­
my się , że na koniec lutego przygotowuje się zu p e ł­
n ie nowa, a dla w szystkich pociągająca rozryw ka; 
najleptze s iły  amatorskie naszego m iasta, (gdzie jak  
w iem y dużo się ukrywa praw dziw ych talentów ) pod 
artystycznem kierow nictwem  pref. Marso, mają od- 
śp ien ad  dw ie operetki Offenbacha. W ieczór urozmaici 
żyw y obraz prześlicznie i oryginalnie pomyślany, 
w którym w ystąpi liczne grono uroczych pań i pa­
nien pragnących przyjęć z pomocą pożytecznej insty­
tucji. Dochód przeznaczony jest dla Towarz. Oświaty 
Indowej, które w  przeciągu swej 21  letniej działal­
ności założyło już 81 6  czytelń ludowych.) B ilety  m o­
żna już s i by w* ć ulica Batoregc N r. 23  I piętro.

O gień w  Hotelu Saskim, w  sobotę o godz. 5  
po południa zobaczył strsżnik z w ieży Marjaokiej 
w ysoki słup  dymu i ogn ia , w ydobywsjąoy się  z b u ­
dynku hotelu Saskiego i natychm iast zaalarmował 
straż pcżarią . N a miejsce wypadku przybył IY  p lu ­
ton straży ogaiow ej wraz z p. Nowotnym.

Przyczyną wybuchu ognia b jło  pęknięcie rury od 
piecyka w  ustępie. O ghń zaraz ugaszono.

NEKROLOG JA.
W sobotę rano zmarł w Krakowie Karol de E n- 

g l i s  oh,  zaana pow szechnie osobietjść. Zmarły ur. 
w 1 8 2 2  roku w Ni wrze na Podolu piastow ał przez 
d łu g i czaB godność dyrektora policji i miał tytuł 
o. k. radcy d w ó r? ; był nadto w łaścicielem  ces. ros. 
orderu św . Anny, kawalerem orderu Leopolda i że­
laznej korony 111 klasy, komandorem orderu pryw TI 
klaay, był ozłenkiem w ielu  stowarzyszeń dobroczyn­
ności.

Pogrzeb odbędzie Się dziś o godz. 3 po poł. z do­
mu przy u l Łobzowskiej 1. 2.

t e le g r a m y /
Zamach.

Petersburg 8 lutego. Z Eriwan (Transkaukaz, 
Aimenja) donoszą z dnia 5 b. m.: N i e z n a n y  
s p r a w c a  w y k e n a ł  zt.m a.ch  r e w o l w e ­
r o w y  na naczelnika powiat w Leziniadzinie, 
kapitana Schaerlinga, jednak go nie zranił. 
Sprawca uciekł.

Bunt więźniów
Petersburg 8 lutego. W Mglinie (gub. ezer- 

nigowske) zbuntowali się w nocy 6 lutego wię­
źniowie 1 poniszczyli łóżka, drzwi i okna. Rano 
zaprowadzono ład i spokój.

P o w s ta n ie  H ere ró w .
Berlin 8 lutego. Depesza urzędowa z Swa- 

kopunund donosi: K o m p a n j a  F r a n k a  wdar­
ła s ię  do Ó m a r u r u  po z a c i ę t e j  wa l c e .  
N i e p r z y j a c i e l  p o n i ó s ł  p r z y t e m  w i e l ­
k i e  s t r a t y .  N i e m c y  m i e l i  6 z a b i t y c h  
i 11 r a n n n y e b ,  7 l u d z i  z a g i n ę ł o .  Ni e ­
p r z y j a c i e l  o t a c z a  o b e c n i e  O ma  r u r  u. 
Jutro wyruszą w kierunku Omaruru, załoga o- 
krętu „Jastrząb* i korpus posiłkowy Winklera, 
z miejscowości Karlbib. Pociągi kolejowe mogą 
znowu dochodzić do Windboek,

frtfw TBfffnTil.1i.ifg

‘W szelkie zamówienia na szkła, kombi- 
jaowane podług przepisów P. Okulistów, 

wykonuje jsk najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
W zak res optyki, uskutecznia się w kró- 

tkiig czasie. — Ceny umiarkowane.

BM»1wark we wschodn Balicyi
S kim. od miastk powiatowego, 4 km. 
t.i  stacyi kolejowej gośchfcem, obszaru 

‘ u morg i t.o: zoli, ozarnoziem prze- 
fU S Z . 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu L75 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 mrg.

Z N A K O M I T Y

I K _  1EŁ o m a n
Kraków, u l. Szew ska 21 , 

się Szan. Publiczności..

„IEBIIY
A dres: Adm. _

t( Gazeta Losowań 
I Handlowa.

MERKUREGO" 
Kraków, Rynek g ł. 5.

Prenumerata roczną 3 kor. 60 hal, 
B e z p ł a t n e  d o d a t k i .  

Bocznik finansowy ' i kalendarzyk 
bankowy.

p p a w d a i w e
HARCEŃSKII

KanarKi
Polecam : pierwszorzędna 
ś p i e w a k i  „ B o D e r y  

o czysto metalicznym dłngo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świetle 
tprzodaję po 6  i 8  złr., najlepsze Yor- 

sSngery l O  złr. za sztnke, 
również f i s m l c a k i  h a r c e ń s k i e  

do spustu po 1 złr. i  I SO. 
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za­
liczką z gwaraneją dostawienia zdro-

Hajwiększy Zakład pogrzebowy Jana Wołnego.
•''Ołwiajr1 skład": fabryka trum ien przy ulicy św. Tom asza L. 4  (tuż przy 

placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, F ilia  ul. Kopernika L. 6. 
Ziikład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatw ia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich’ trudów. Również 
, podejrinije się przewozu zwłok do wszystkich, krajów  Europy.

N a  ż ą d a n i e  s p ł a t a  w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .  
Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję .miejsca pojedyncze na 
w ieczne czasy, lub przyjm uję zwłoki do tymczasowego przechowania 

■ za miernym czynszem miesięcznym.
U WA G A .  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, s ię ,:iż 
m aję własny wyrób trum ien, co jest. niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma faclmbrego wykształcenia, a tern samem i tnrmnien mu 
wyrabiać nie. wolno, a tylko ja ,ja k o  m ajster stolarski prawo t,o mam 

, . i  faktycznie, ti-umny wyrabiam.

to jest

Budynki tak mieszkalne jak i gospo
darcze w stanie b dobrym. Cegielnia i fs- Mrówcze ja jka'litr  60 eentów t 
• zyka drenów. Park angielski z bsse-i dla słowików

I J im  w Krakowie
domośc w Adm. „Głosu N .“ 2698 3 3 | u l ,  Florjańska  38,

CUKIER PRZEWORSKI
ma na opakowania napis

Cukrownia i Rafinerya w PRZEWORSKU
( z n a k  o c h r o n n y  b u r a k ) 1026 6 6

wy oh na miejsce przeznaczenia. 6  d n i  
p r ó b y ,  wymiana dozwolona.

“ 0,e wszelki inny c u k i e r  a mianowicie opatrzony napisem : 
( W y r ó b  k r a j  o w y “ L . Z. F. j e s t  t o w a r e m  f a l> r y k :  

w r o g i e g o  n a m  k a r t e l u  c l i r o p i ń s k i e g o .

A U MIN IS  T R A C Y A
Wapienników i Kamieniołomów Miejslucli
ppd kięro,wniętweni Magistratu w Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A P N O  S K A L I S T E  
odznaczone listem  uznania na W ystawie 
budowlanej- we JLwcwie 1S92 r., oraz 
wielkim medalem złotym na W ystawie 
przyt' dniczo-lekarskiej w  Krakowie 
190( roku. Wapnu gaszone I Wapno do 
uprawy ród. Również poleca ze awyoh 
skał ®»anych „Krzemionkami0 i ^skałą 
Twardowskiego1* Kamień budowlany, bru­
kowy I szuter. Zamówienia przyjmuje 
Ca8v miejska w  Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i  Zarząd wauiebników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162

liŚŚF
o d t ł u s z c z a ,  

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W is k id a  R . K ra k ó w ,

P l a c  M a r y a c k i .

1082FABRYKA
organów kościelnych

i  harm onium

Lwów, ul. Pijarów L. 7
poleca swoje wyroby, równe bez­
warunkowo co do eeny i jakos'ci

wyrobom firm obcych.
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PoTvi«Y» k fn h rv k i "Rrnoi FisAlrnwabiob w  Tłiftlakn.
"W drukarni W. Korneckiego w Krakowie-


